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Prezes Polskiej Ahad,emii Nauh proJ, dr D e m,-

bowshi złożył w imieni.u całej inteligencji po!.

skiej, u tym, i u im,ieniu nau,ki ueterynaryjnej naj-

sercleczniejsze życzenia urotlzinoue Prezyrlentoui
Rzeczypospolitej Ludoluej Obyuatelowi B ole s ła-
1.!.o1l;i Bierutoui
u; słotłach następujttcych :

.,Pracoutticy nauki, inży-
t.ierouie i technicy, pra-

cowlticy szbuki, leA:arze,

nauczyciele i pracownicy
oświatouli, cała inteligencj a

polska, składa Ci u dniu
ó0 rocznicy Trcoiclt urodzin
tnjserdeczniejsze źyczenia
długich la.t życia i pracy
dla dobra O jczyzn1 , dla
pomyślności i wiellcości

Polski Ludowej. Partia,
htóre j przewodzisz, wska:

łlje nam jak należy służyć
Oiczyźnie, narotlowi, spra-

tł,ie poko ju i ludzkości.
7 toje wshazania ponlagały

r:am pokonywać |ałszywe
poglqcly i jałowe na,wyki

ru nauce, bezd,uszna lutynę
i honserwa!yzm ru technice.

Dzięki Two jej inspirac ji
i trosce wyrastajq coraz to nowe kailry inżqnierów
i, technikóu, niezbęclne do przebudou;y i ra,zwoju na-
szej gospodarki, hadly lekarzy i nauczycieli, kadry
inteligencji praatjacej dla potlniesienia lłultur1. mas
ludowych.., Dzięki Twoim wskazaniom,doświadcze-
nie i wiedza stal,ej had,ry coraz ściśIej zespalaja się
z l,alentem i zapałem młodych, rosnqcych sił nowej
inteligencji, uychoclzqcej z ,łona m,as ludouych".."
W wielhiej postaci Prezydenta poclkreślamy przeele

wszystkim jego niezwyhłq troshę o rozuój naulł,i

i zwiqzanie nauki z praktyltq u naszym kraju budu-
jacym |u,ntlatnenly socjalizmu. Zaznaczyło się to już
bardzo rlobitnie l,D pamiętnych słouach lipcouego
Marui|eslu PKWN, lr,tórego tuórca był Prezyrlent
Bierut. W fuIaniJeście czytamy miętlzy innyni:

,,jed,nym z najpilniej-
szych zadań PKWI\ b9-

dzi fvl terenach oswo-

boilzonyclt otlbutlow,l
szkolnictwa... polslca in-

teligencja zdziesiqtkoua,-

na przez Niemców, a
zułaszcza ludzie nauhi
i sztulti zostanq oloczeni
specjalnq opiekq..."

Pozostanie n{l,m na z&u)-

s:e u) pamięci pierwsze

spotltanie z Prezydentem.

IGajowej Rad,y lYarotlouej
Ob. BoIesławern
Fierutcln u sllraw!:
bulowy Uniwersytetu IWat ii
Cu,rie Sltłorlou;skie j r.u Lrt-

blinie, pierwsze j uczelni
u Polsce Lurlowej. l?rezi,-

tlent Bierut nie odmótai,i,

naszej prośbie sluorzenia
t óunież uydziahl uetery-

naryjnego, uyraźajqc po-
g,lqd, że podobnie jak wytlział rolny, jest on bardzo
potrzebny lubelszczyźnie. Lublin i Lubelszczyzną d,u-

mna jest z tego, że tu wych.olaał się w proletariackint,
rlomu przy ul. Sierocej i tu od nujntłod,szych lat
rlziałał najaktiuniej u wąlce z caratem, a potym
w nieubłaganej walce z ltapitalizmem i |aszyzmem
Polski przedwrześniouej l}oiesłau Bierut. Pragnę
poikreślić na potlstawie naszyc'lt wspomnieft z h,isto-

Tycznego okresu PKWtr{-u i Rzqdu Lutlowego w Lu|y
linie, bartlzo życzliuy stosunek Prezyclenta Bieruta
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do sprawy rozwoju nauki i praktyki ueteryrnryjnej,
Dzi7ki temu uhazał się wh ótce dellret o powołaniu
Pań.slworueqo lnstytuttl tr|! eterynary jnego, dekret
o szczególn,l,tll znaczeniu, tlln rozwo ju weterynarii.
W zwiqzku z retorma rolnq, która pozostauała poil
osobistq o,piekq Prezyd,enta Bieruta, można by-

ło zrealizauaó zaczqtlci lecznictua uĘ)ołeczll,ionego
zzuierzat hotlowlanych, które dziś tak pięknie się roz-
uinęło i hroczy szybko naprzód, d.o socjalistycznej
weterynłtrii. W r. 1945 powstaje we Wrocławiu ćlru-

3i wydział weterynaryjny jaho część slcład,owa u,ni-

u)ersyt.etu, tlosz(lce4o d,ziś clllubne imię Bolesła-
uua Bieruta. Pouołatńe tlo życia wyd,zi.ttlu we-

terynaryjnego Uniuersytetu Warszawsldego zakoń-
czyło pieruszy etd.p, stwiertlzajqcy o pełnej realizacfi

[)I,ogramu zawarte1o w powyższych słowacJt, Mani-

Iesn, Lipcowego.
Prezy,tlent Bierut dajt: na każtlym kroku swej

uspaniałej tiziałalności jako Cłowa Państwa i jo-
l,;o Prze,*^odniczqcy KC PZPR, dowody ,niezwyhłej
lroski i o,jcowshiej miłości clla nauki polskiej. W r.

1946 przematuiajqc na posiedzeniu publicznym PoI-
skiej 'Akadentii Um;iejętności pdwiedział:, z chwilq
gdy nasze cotlzienne życie praktyczne znalazło się
u obliczu nowej rzeczyuistości, nauka polska z salnej
natury rzeczy staie wobec wielltich zad,ań, aby tę

noLaa rzeczyuistość nie tylko zbadać i objaśnić na
porlstawie nowoczesnych postępouych zdobyczy, te-

orii i wieelzy, lecz włqczyć się do jej twórczego nur-
l,u i jaknajowocniej zrealizować jej nieocenione uar-
tości. RoIa naulti w okresie przełomowych przeobra-
żeń u życiu Lrzrasla tysiqckrotnie w porównaniu,
z okresanti normalnego biegu dziejótu. ,,Nauka po7-

slta a w tynl, i nasza weterynaria wyciqgnęła pouażne
unioski ze uskazań zawartych w przemówieniu
Prezydenta B ie r u t a. Staraliśmg się właścił,łlie
zrozulnieó rlalsze jego słou,a wypouieilziane na Ple-
ntnl PAU:

,,na jlepie j zaś, gcly kiet u jqc się glębohin," do-
świałlczeniem teol,etyczn),m potraJiq (uczeni)
właściuie przeuidyuać i określać kierunek doko-
ttyu,ujacych się przeobt,ażeń i za jqć stanowisko
przodujqce w uielkim procesie rozuoju i przemian
społecźnych",

Nie ulega wqtpliwości, że uskazania Prezyćlenta
stały się przełomouym monl,entem zu)l^otnym, który
równ"ież i nasza naukę weterynaryjnq, dotqd niejed-
ttokrotnie oderwanq od życia, obcq postępowi i socja-

linnoui, służącq swym d,oświ,tldczeniern i wiedzq ra-

czej klasom posiadajqcym a mniej proletarintowi
usi, zbliżył do historycznych przemian zachodzqcych
na polshiej wsi, zbliżył clo budowltictwa |und,amen-
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l,ów socjalizmu na wsi, t],o Państwowych Cospod,arsltu
Rolnych i Spółdzielni Produkcy.jnych, wobec luórych
nauka i praktyka weterynaryjna tnają tak poważne

zadania i nk piękne warunhi rozwoju i niespotyka-

nego d,otqd, w historii naszej weterynarii, rozi"witu.

I\iie uszyscy przed,stawiciele nauhi i zauodu wet,e-

rynaryjnego, zrozumieli otlrazu sens przeminn spo-

łeczngch, i sens ideologicznego przeobraźenia się tne-

tlycyny ueterynaryjnej, która jako część nauk biolo-
gicznych i lekarskich, rozwija się adekwatnie do roz-

woju bazy socjalistycznej. Prezytlent Bierut zajqł
w sprawie tego problenl,u całej nauki polskiej stano-

wisho na zebraniu inaugurucyjnym Ratly Głównej do

spraw nauki w 1948 r.

,,wpowszechnienie nauki,., nie oznacza byna j-
mniej obniżenia poziontu, ]Yie oznacza też w żad-
nym razie ograniczenia uolności pracy barlawczo,
naukowej. Wprost przeciunie otuiera bez porów-
nanią, szersze pole tlla lwórc:ości u,czonego, pod,
noszac jego autorytet u) se|cu i świadomoŚci mas
lu,dowych",,.

Wielki Patriota ocenia hrytycznie pozycję kołno,
polityzmu w naszej nauce, nt,ówiqc wtedy:

,,doceniamy w pełni lu,órczy wpłyu lqczności
z wszust]rimi ognishanń postępowej myśli nauho,

ruej, ale czy nie m,a po§naku czołobitności, ten-

dencja ilo szuhani,a nątcltnienia wyłqcznie w peu,
nych ośrodkach na Zacltod,zie. Czy nie gro,lliczy

lo z postponowanierrl naszeyo dorobku nauhou)ego,

z nied,ocenianiełn naszych, ośrod,ków twórczej nl.yśli

badawcze jo'.

Prezydent wych,owany u duchu nątłki marksi,

stowsko - Ieninowslciej, wierny uczeń. Towarzysza

S t a l i n a, zajmuje jasne stanouisko wobec iljeolo,
gicznego oblicza naszej nauhi. W r. ]950 na inaugu,
racji roku akademickiego LKKN Prezytlent Bieruł
powiedział:

,,nau,lta i tearill marhsistousko,\eninowska nie
jest dla Partii zbiorem dogmatóil:, lecz jest rlla

nas wytycznq działania w wielkitn, ,rrllglyęyinyłl,
zadaniu, zadaniu 7[u]6ulania u Polsce społeczeti,-

stwa socjalistycznego".
Prezyilent Bierut doradza nauce naszej oparcie

się ma nieśmiertelruych uczonych ruaszego lłraju na

Koperniku,, Curie-Shłod,owskiej, Staszicu, lienchinl,

i wielu, wielu innych, a równocześnie wszczepful nanl,

poczucie współpracy międzynar,odowej i najwyższego

uznania dla, przełom.owgch u rozwoiu nauki Świtlto,

wej osiqgnięó radzieckich,, którć dokonały się rlzięki

niezwykłej pomocy Iózef a Stalina. Godzi. się

tu przytoczyć słowa Prezyrlenta wypowiedziane

w r. ]95] na zjeździe Zwiqzhu Nauczycielstwa PoI,

skiego:

,,szczeg,ólnie blishi nam jest i tlrogi d,orobek uy,
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chowawczy narod,ów Zwiazku Radzieckiego, który
toruje całemu światu drogę żmud,nej i tw,irczej
pracy uychowania człowieka soc jalistycznego,
Icształtowania m.oralności socjalist!cznej"..
Talt więc widzimy przez cały czas burlow,ania

Polski Lud.owej ten zasadniczy i tlecydujqcy wpłyu;
wielkie j Osobowości, intelchtualne j i polityczne j
Bolesłatua Bieruta na rozwój nauhi polskiej.
Polska weterynaria, lttóra zajmu,je poważnq pozycję
w światowej nauce ueterynarajnej, wiele z.awd,zię-

cza opiece Prez:ydenta Pańshpą. Stały wzrost kadry
naukowe j, szeregóu leharzy uete ryn,ary jnych, rloro-
bek we,terynarii w zaltresie zclrowotności pu,blicznej
i zd,rowotności hod,owLi, źycie nauhowe i rozwój p1,1-

blicystyki weterynaryjnej, znala,złg suój ułaściuy
uyraz na I Kongresie Nauki Polsleiej, Ittóry znouu
orlbył się pocl niezatal,tym. wpływem wshazań i ratl
Prezytlenta ]J i e r u !, a. Nasze czasopismo ,,hledycr-
na Weterynaryjna", które powstało ,w r. 1944 ułaś-
nie w Lublinie pod auspicjanl.i Polskiego Konlitel.u,
Wyzuolenia, Narodowego i lttóre u ciqgu 8 lat swo-
j"i tlziałalności skupiło wokół siebie nąu,kotuców

i praktyków weterynaryjltych bierze nĄ siebie
z okazji wielliiego święta polskiego, 60 lecia urodzin,
i z obaz ji święta lnls pracujqcych na całyfiL
świecie ]-go Maja, solenne zobowiqzania jeszcze
w_iększego jak dotq.d zwiazct,nia swej treści z życieru
Spółtlzielni Produltcyjnych i PGR, z życiem naszej
usi i klasy robotniczej, jeszcze większego jak dolqr!
pogł7bienia marksistorusltiej treści publikacji i jesz-

cze ściślejsze7o pouiqzafui,tl tych publihacji z ,1łIanem.

6-cio letnim oraz z niezłornnq id,eq obrony pokoju.
przeciwstauiajqc się na jostrze j wo jrtie bakteriolo-
gicznej, której groźba zawisła nącl światem ze strony
rozpad,ajqcego się kapitalizm.u i irnperializmu.

B9dziemy jeszcze uięce j pracować natl uzntoże-
niem sił obronnych nasze j O jczyzn1,, nienau,itlząc
tych ,,u,czonyclf' lttórzy zaprzedali się molochou,i
uojny, od,dali się słu.żalczo na usługi l,ych, co chcq
potlpalió śuiat, obrzució ,qtl zarazkami chorobotwór"
czymi, zniszczyć energiq cltomowq. W takiej syluacji
oczy każtlego naulłouc& i praktyka weterynarii -zwtacaja się hu Bolesłauowi BieIutoui -
życzqc Mu uiele, wiele zdrouia i sił.

FRANCISZEK WANDOKANTY

Chemizm mięśnia w myoglobinemii porazennej
zakład chemii Fizjologicznej W. S. R wrocław

Kierownik: zast. Plof. dr l-RANcI§zEK WANDoKANTY

(Dokończenie)

Najsilniejszą zdolność bufororvą rve krrvi wykazu-
je układ hemoglolrin,a-oks;-helnoglo,bina, układ wę-
glanolvy po,siada mni,ejszą zdo ność molderującą,
a jesz,cze rv rrr,ni,ejszym ,stopni,u układ fosfo,ranołvy,
rr,ajmni,ejszą zdolność buforową p,osiada białko i biał-
czan)I. Tkanki w odróżnie,niu o,cł krwi posia,drają d,r-
żo sła,bszą zc]ol,n,ość buforową, poniewa,ż w tkankach
buforuje .jedynie układ fosioranolvy i ,białkowy, dla-
tego tkrmki clclść łatwo aaklvaszają srig, są jednark bar-
dziej odpolne na zlrrianę oddziałyivania. Bu{orowe
rłłaścirvośoi krwi i tkanek są jedn,ak n4,e wysta,rcza-
jące do utrzymania równow,agi kwas,o-zasadorłej,
zlvŁaszcza gdy ustrój wyiko,nuje cigższą pracę i na-
gr.ornadzają się lł ł.igksaej iłoścli krł,aśn,: prcCu_kt1.
przenrian1. rnaterii. głólvnrie klvasu nlekow-ego,. Od-
chylenie równo,wagi kwaso-zasadowej w stronę kwaś.
ną T]azlr^/an,!, krva,sicą. Klvasi,ce nrogą byc u,);lrówill-
ne ,i ,niewyrówna|ne. Przy kwasicach niewyi.órvlranych
obsorwuje się rzeczvwiśclie przesun,ięcie'oddziaływa-
ni,a w str,on9 krvaśną. Kwasioa ol,iewyrółvrrana prowsta!
je dzigki tenu, że wyazerpały sig mecha,nizrny legu-
lujące rórunowagg kwaso-zasadową i buforowe właści-
wośoi okazały sig lrie wy,starczające do u[rzl,mania
fiz'jologicznego o,ildziaływenia. Kwasice rvyrównane
cechują lsig tyrn, że ,nioma przesuni,gcia odchylenia
krwi w 5tr,6,n9 |ęłyig§ną, pH jest prałvie niezinieniorle,
jednak zdol,no,ść bł.rfo,ro,wa jest upośleciz,o,na lvskutek

rvyczerpania się rnoder,abora i kw,asic,a wyrórr,,nłne
nroźe prz,ejść bardzo łatwo v, rr,i,ewl-rółvnaną.

Wyróżnia srię też kwasi,cę gazową i niegazową.
Kw-asioa gazorva charakteryzuje się zwigkszerriem
kwasu wgglolvego 1[ Ńładzie wggłano,wym wEkutek
utru,dnionrego 6,dldych,arl,ia, np. w'cho,nc,ba;ch płuc,
serca, uatrucia tnorfiną. Kwarsica rriegazowa char,akte-

ry,nlje sig znrnliejszeni,ełrr dwuwggla,nu s,cdołvego z po-
wo,du r,ozłożenia go przez kwasy. Tego, rocłzaju kłva,
sica obseru,uje sig w ,zapalerliu nere,k, cukrzycy
i w- wzrm,ożonej pracv mi,gśni. Dzigki tym czynnikorn
zlvierzę z,n'o,si przez dłuższv czas zakrvaszeni,e krwi
bez odchyleń w o,ddziaływałli,u, Śmieró zlvle,rzęc,ia

wy,stępuje z rvl,c,zerpan_,a zasa,d ustroju nie zaś ze
zmiany w o,ddziały,varniu ,krwi. j

Inaczej wygłąd,a ta spratłla rv tkankaclr, które jaLk

rviemy posiadają słabe ukła,dy bufolrowe i dlatego
c|,ość szyhko nro,że kwasioa lvyirównane przecho,dzić
lr niewy,równaną) a wótvoza,s prz,e§ruwa się rrawet wy-
bitnie pH 1Ą, s|trong krvaśną. W myogtrobllnermiń, p,or,a_

żenn,ej we krwi jest kwa,sioa nlie,gazowa tyrównana,
lv mięśni,ach kTvasica niegazowa rrierł,yrównana. Na-
leźy koniecz,rr,ie przed innymi z,abiegarni podać drvu-
rtgglan lsodu w celu cofnigoia kwasicy wyrównanej
j nńewy,równanej, aodr*ąnie w ceła,ch leczn,iczych
ćlużych ilo,ści zasad, mo,że dopro,wadzić nie t1-lko ,do

zlvi,gkszeniła się rezerw zasadowvch, lecz także do
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